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Prenumerata wynosi 7 odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mit., z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 450 mk. Cen' y  o g ł o s z e ń '  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce ICO mk,, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w raz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. sa 
w . m  . Nekrologi po ir srek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyra*.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe.

Cena

20
mk.

Adres Redakcji l Administracji: Częstochowa ul. N. P. tfarjl ]41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf , Kurier—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, * wyjątkiem zastrzeżonych. Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty in sty u c jl prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia,

«
m ----------------------------------------- i«mr mm.----------------------------------------- mm RU

' ZIEMSKI BANK KREDYTOWY '
! ■ !  : - i  :-i  i * i  T .  A .  W E  L W O W I E,  :«: m  - - i  i . ;  | . |

I
O d d z i a ł  w  CZĘSTOCHOWIE.

T e le fo n  N i 129

B A N K  D E W I Z O W Y  
Kapitał Akcyjny IMSkp 525.000.000
Fundusze rezerwowe: Mkp. 287.000.000.

IN S T Y T U C J A  C E N T R A L N A  W E LW OW IE

O D D Z I A L Y i

 ............   =  2 -g a  A leja  Ais 18.

Bydgoszcz, Częstochowa, Gdańsk, 
Kołomyja, Kraków, Krosno, Lu­
blin, Tarnów, W arszawa, Zako­
pane.

i
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Sprawa votum nieufności

dla Naczelnika Państwa.
W niosek  u p ad a  w ię k sz o śc ią  18 g łosów .

(Od specjalnego sprawozdawcy sejmowego „Kurjera Ciąstochow.klego".)
Warszawa, 27. 7. Na posiedzenia 

Sejmu przystąpiono do nagłości wniosku 
o wyrażenie rotum nieufności Neczelai- 
kowi Państw#.

P. Głąbiński (Zw. lad. nsr.) (wielka 
wrzawa na ławicy. Głosy: N ach żyje P ił­
sudski).

Merszsłek po raz pierwszy wzywa po­
sła Okonia do porządku.

Nagłość naszego wniosku n i .  wymaga 
zbyt długiego uzadnienia. Od dwu mie­
sięcy kraj znajduje sie w stadjum prze­
silenia rządowego, a co za tem idzie — 
politycznego, gcsdoda ic teg .  i finansowe­
go. Kraj i życzliwa sam zagranica jest 
zaniepokojona tym stanem rzeczy i pyta 
jakie są jego  właściwe przycsyny. Z głQ 
bokim żalem stwierdzam, ża jest nią nie­
konstytucyjne stanowisko Naczelnika Pań 
stwa. (Wrzawa na lewicy, dkrzyki p. 
Okonia. Marszałek wzywa po b . Okonia 
po raz  drugi do porządku i grozi wyda­
leniem).

Przed dwoma miesiącami Naczelnik 
Państwa wywołał przesilenie gabinetu p. 
Ponikowskiego, uiadniając tem, źe gabi­
net ten nie ma rzektm o dość autorytetu, 
rhoć nikt w Izbie nie dążył do przosile- 
nia. Po dymisji legs gabinetu, Naczein k 
Państwa przewlekał przesilenie, wysuwa­
jąc coraz to uowe wątpliwsści, choć od 
trzech lat rządził nie mając tyeh wąipll- 
wości. Srjm 16 czerwca uclwalił inter­
pretację wątpliwości Naczelnika Państwa 
co do małej Konstytucji.

Nie mniej, kiedy na tej podstawie zo­
stał desygnCwany przes komisję główną 
na premjera p. Korfanty, Naczelnik Pań- 
ztwa oświadczył, że nie ma nic przeciw 
jsgo  osobie, aie przeciw systemowi, a 
więc jn e c iw  uchwale z 16 az.rwca o da 
sygnowaniu przez komisję główną. Pomi­

mo oświadczenia, iż nia będzie prsanzka- 
dzal Korfantemu, Naszalnik Państwa po­
stanowił nie podpisywać jega nominaaji. 
(Lewica wstaje Okrzyki: Niech żyje Pił­
sudski!) Tem Barnem praeaiwstawił się 
Sejmów i i s tanął poued prawem, l i h w a -

liliśmy, ża jezteńmy Riaciąpospolitą, sbo 
wiąrktem każdego jest szanowaś prawa. 
Naczalaik P s ń s t s a  jes t  piarwsłyos aby- 
watalem i obowiązkiem jago jas t  być 
wsarem innym. Ponieważ Naczelnik Pań­
stwa wzieii  się ponad uchwały sejmowe, 
nia motamy mieć doń zaufania. ( l a s z a e  
brawa na prawicy).

Następnie p. Witos w imieniu klabu 
Piasta, PPS, NPR, PSL, lewity i k l iba  
Związku rad ludowych złożył patetyczne 
oświadczenie przeciwko wnioskowi.

Za nagłością wniosku oświadezyła się 
cala izbs. Przystąpiono do rozprawy me­
rytorycznej i głos zabrał p. Dubsnowlcz, 
którego jednak ,w śród  wrzawy aa lewicy 
zsptłnie słychać nie było można. Ponie­
waż biuro stenografów nie może słyszeć 
mówcy, jeden z członków tago biura zbli 
ś j ł  alf do trybuny i stenografował s łona 
dyktowane mu -przez p. Dubanow<cza po ­
mimo protestów posłów z lewicy.

Tymczasem na lewicy wszczął się no 
wy hałas, mający tym razem źródło w 
czem innern. Ktoś z galerji i n u c i ł  za­
winięte w papier zgniłe ja ja  na potłśw 
Okonia i Wójcika. Oburzeni tem posło­
wie lewicy rzucili się ku trybanle mar­
szałka i zawołali: My wiemy kogo tam 
wpuszczono! Tymczasem poseł Dubanowiez 
przemawia dalej do stenografa. P os tł  Pu 
tek jednak przybiegł do trybuny i ode­
brał stenografowi ołówek.

Marszałek przerwał posiedzenia na 10 
minut i zarządził opróżnienie części gale 
rji dla publiczności.

P. Bubanowicz: Ystrój państwa dopro 
wadzona do tego, ie  prawidłowa, jako u 
strój republikański i parlamentarny dalej 
prasować nia maze. Dobro państwa trze­
ba postawić wyżej, uiż dobro jakiejkol­
wiek jednostki. Tylko przy panowaniu 
prawa mażliwy jest rozwój gospedarczy.

Jednastka musi być posłuszna woli 
wląkszośsi. Wola większości, to rządy 
demokracji.

Panowie za lat kilka zrozumiecie, iż 
przeciwatswialtśeie slą tej zasadzie. Nie

żądajcie oń stronnictw amiarkawanych, 
aby zeszły z drogi prawa. Żadne groźby 
bo j a t  i grońby stosowano nietylko do 
sblórowońei, ale i do jednostek— nie waru 
ssą taj wiąkatośei. Pójdziemy do końca 
tą drogą prawa. (Oklaski aa prawicy).

P. Poniatawski wyraia opiaję, że nikt 
s prawicy praworządności kroków Naczel 
nika Państwa aie kwostjoauje. (tmieehy 
na prawicy).

Nsstępnie w imienin a w ago stronnic­
twa składa oświadczenia za p N aw ałni­
kiem Państwa.

7 m.
G ło so w a n ie  o d b y to  s i ę  o ti­

ns. 3 0 .
P r z e c iw k o  w o tu m  n ie u fn o ­

ś c i  g lo s o w a l i ,  o b o k  s t r o n -  
n ie tw  l e w ic o w y c h  N ie m c y  i 
ż y d z i ,  w s k u t e k  c z e g o  w n io s e k  
u p ad ł 2 0 ł  g le b a m i p r z e c iw k o  
187, t j .  w i ę k s z o ś o i ą  18 g ło s ó w  
N ie m c ó w , ż y d ó w  i k s .  Okonia. 
(N ie m c ó w  7, ż y d ó w  10 i k s .  O 
k o ó ) .4 -o h  p o s łó w  w s t r z y m a ło  
s i ę  od  g ło s o w a n ia .

Nacz. Państwa mimo wszystko ustąpi?
(Telegram  własny

W trssawa, 27. 7. Wedłog zapewaieih 
z Klubu Pracy Koast. oraz oteczenia Nacz. 
Państwa, P i łs u d s k i  z d e c y d o w a ł  
s i ę  r z e k o m o  b e z  w z g lę d u  na  
w yn ik  g ło s o w a n ia  p o d a ć  s i ę  
do  dymisji^ N e c y z ja  ta  z o s t a  
ła  p o d o b n o  p o w z ię t ę  ju ż  p r z e d  
d w o m a  dniam i.

Naczelnik Państw a— według tego s»-

Kurjera C zęs t .“)
mrgo źródła—rozpoczął już rzekomo przy 

gotowania do przekazania swej władzy i 
dokumentów, które są w jsgo posiadania.

W kołach ssjaowych traktują  tę wia­
domość rozmaicie. Kluby oentrowo-lewi­
cowe uważają ją  za bardzo prawdopodo­
bną, natomiast kluby 'prawicową odnoszą 
się do niej z uzasadnionym sceptycyzmem.

Wiadomości polityczno.
W s z e c h ś w ia t o w a  o r g a n iz a c j a  

m o n a r o h is t y c z n a .
H am burska  policja odkryła przy r e ­

wizji pew nej tajnej organizacji cały 
opracow any  plan działalności związku 
m onerchistycznego, w k tó re g j  skład 
wchodzą przeważnie nie n iecko  narodo­
wi. P ew ien  urzędnik policji ham bur- 
skiej, zauważył, że  w ostatnim czasie  
przybywa do H am burga  bardzo  wielu 
daw niejszych ó f .cerów  rosyjskich, k tó ­
rzy się zb ierają  w m ieszkan iu  rotmi­
strza R abena ,  g d z ie  co  w ieczór odby­
wają się długie narady. P odczas  r e w i ­
zji p rzeprow adzonej w mieszkaniu ro t­
mistrza znaleziono dokum enty, które 
stwierdziły, że organizacja  ta o trzym u­
je żywe stosunki z Awałowem i Berm on- 
tem  i że widocznie ma na celu o b a ­
lenie o b ecn eg o  ustroju rosyjskiego. 
Bardzo n iepoko jącą  okolicznością  było 
to, że rotmistrz R aben  był, jak się  o k a ­
zało, sze fem  tajnej organizacji w H a m ­
burgu, pod  nazwą „R ettende  H a n d “.

Z e  znalezionych  dokum entów  wynika 
że  ce lem  tej organizacji było z w a lc z a ­
nie i p rzyw rócenie  ustroju monarch i 
stycznego.

A m u n ic jo  dla  P o lsk i .
Przybył do G dańska ,  okrę t szkolny 

„Lwów*1, przywożąc ze  sobą amunicję 
dla Polski z C herburga. Natychmiast 
przystąpiono do wyładowania amunicj ', 
poczem  s ta tek  zatrzyma się w Gdyni, 
gdzie b ęd z ie  ładował drzewo, z k tórem  
uda się po razjdrugi do Angiji lub A m ­
sterdam u. P ierw sza podróż trwała 7 ty­
godni, p rzyczem  sta tek  zawinął jedynie 
do portu Birmingham na zachodnim  
brzegu Angiji i C herburga .  Podróż 
odhyła się w w arukach  dość trudnych 
skutkiem  burzliwych wiatrów. M imo 
to o k rę t  przybył w zupełnie dobrym 
s tan ic  z całą załogą, nie było, ani n ie ­
ma chorych. Uczniowie szkoły m or­
skiej, którzy przebyli w podróży,— 
wciągnęli s ię  już w warunki życia m a ­
rynarzy i o podróży swej opow iadają z 
niezwykłym entuzjazm em .

«“  g  «* ...^1
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Kiedy fabryki polskie wrócą 
de Polski.

Do kraju reewakuowano faktycznie ty 1 
bo trzy fabryki, w czem mienie zakładów 
żyrardowskich. Transport z maszynami 
tych fabryk odszedł 17 maja. Od tego 
czasu tj. w ciągu ‘2-ch miesięcy delegacja 
polska stanąła w obliczu nowych trudno­
ści i przeszkód wysuwanych przez stronę 
rosyjsko-ukraińską, a zmierzających do 
utrudnienia dalszej realizacji artykułu XV 
traktatu i odnośnych uthwał mieszanej 
komisji reewakuacyjnej. Ostatecznie je­
dnak udało się osiągnąć porozumienie i 
przystąpiono do reswakuacji naszych za­
kładów przemysłowych, fabryki maszyn i 
odlewów „Rohn, Zieliński i S ka“ , oraz 
fabryki pończoch „Dniestrowski".

Przyjmowanie tych transportów jest 
na ukończeniu. Jednocześnie do Mozyrza 
i Piotrogrcdu wyjechali pełnomocnicy de 
odbioru fabryki fornierów „M. Czudnera", 
z Kalenkowlcz, oraz fabryki papierów o- 
zdobnych „Szyllera". Projektowane jest 
również w najbliższym czasie wysłanie 
delegatów na UkraiHę do Charkowa i Je 
katerynoslawia iid . dla prac przygotowa­
wczych do odbioru szeregu znajdujących 
się tam ewakuowanych większych fabryk 
polskich, W najbliższym czasie ma być 
również rozpoczęte przyjmowanie zdecydo 
wanego już do reewakuaoji mienia cemen 
towni „W ołyń", elektrowni rówieńskiej, 
oraz fabryki „E ternle", „Ruba" i „W . P. 
Kłobukoęski*. Wina powolnego tempa 
reaiicji uchwał o reewakuacji mienia 
przemysłowego spada wyłącznie na So­
wiety, czyniące wprost nieprawdopodobne 
trudności w urzeczywistnieniu odnośnych 
postanowień traktatu ryskiego.

wreszcie, który przechodź) tę drogę. Wy 
padną wręcz miljonowe sumy.

— Jednak reparujemy, ®to widzi pan 
szabęr, przeznaczony na wyboje.

— Ależ to niszczy, jeszcze bardziej, 
rozbija szosę, Ogromnie kosztowne mar­
notrawstwo — zakonklu lował Anglik, a 
później tłumaszyl długo, iż trudno się 
dziwić, że kapitał angielski jest tak ostro 
żny w stosunku do Polski.

Ciekawe wiadomości.
— Centralny komitet pomocy przy W. 

C. I. K. postanowił zorganizować loterję 
dla powiększenia s'zych funduszów. Ma 
być wypuszczonych 3 m ilj. biletów po pół 
m ilj. rb. każdy.

— Robotnicy fabryk moskiewskich o- 
g łosili powszechny jednodniowy strajk, 
żądając wypłaty zaległego wynagrodze­
nia.

— Polnorr.oenikiem do spraw robotni 
ezych na Górnym Śląsku ze strony nie­
mieckiej został mianowany dr. Maks 
Brahn.

— Dzienniki donoszą, że stronnictwo 
komunistyczne zostanie rozwiązane jako 
nielegalne.

— Donoszą, to  Amundsen natraf i  W 
cieśninie Beringa na tak wielką ilcść lo­
dów, że dalsza podróż jego na okręcie 
została narazie wstrzymana, a lo t do bie 
guna półnicnego został odroczony.

— Redaktor pisma socjalistycznego 
„G iustitia" wyzwał oa pojedynek redakto 
ra pisma faszystów „Popola d‘lta lia “ .
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podaje do wiadomości Sz K lijente li, iż nadszedł duży transport naj- 
— nowszych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —
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Polacy sa bardzo marnotrawnym 
narodem.

R o zm o w a z  A n g lik ie m , b a w ią ­
cym  w  P o lsce .

Pewien angtalski przemysłowiec, ba' 
wiący w Warszawie w towarrestwie zna­
nego dyrektora banku tutejszego, udał 
się samochedoua na podmiejską prze­
jażdżkę.

Gdy ujechano kilkanaście kilometrów, 
A ng lik  zawołał nagle:

— Bójcie się Bega! Co za marnotra­
wny z was uaródl

— Dlaczego? — pyta zdumiony dy­
rektor banku.

— J .k  można mieć takie złe dregi?
— To tylko pod Warszawą. Ruch jest 

tutaj duży. Dalej szosy nasze są o wiele 
lepsze.

— Właśnie jesteśc e marnotrawni, c- 
bliozcie tutaj, gdzie ruch jest najwięk­
szy, ile traci każdy ko i, wóz, samochód

Od dn. 15 b. m. w  
„ K u r je r z e  C z ę s to c h o w s k im "
drukowana jest codziennie w odcinku

„PODPALACZKA"
niezwykle interesująca powieść, k tó ra  przez 
swą treść przykuje na długo uwagę czytelników 

Celem uprzystępnienia najszerszym w arj 
stworn możności zapoznania się z treścią te 
przepięknej powieści,

o fia ru je m y  b e z p ła tn ie
od dnia 15-go b. m. do końca lipca  „K urje r 
Częstochowski" tym  wszystkim, k tó rzy wniosą 
natychm iast prenumeratę za m. sierpień w 
kwocie mk. 450,

Krawiec damski
J. Szubski

ll-g a  A le ja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 

C eny p rz y s tę p n e l

K r o n i k a .
P rz e d  w y b o ra m i. Według no­

wej ordynacji okręg wyborczy Częstocho 
wa liczyć będzie 6 pesłów.

Z w a ln ia n ie  r o c z n ik a  1899.
Ogłoazóna przed tygodniem demobilizacja 
rocznika 1899 ma być w końcu bież, m. 
csłkowicie ukończona.

K ole] C zęstochow a  
Kępno.

Odsunięcie Wielkopolski od kopalń 
górneśląskich przez oddanie Niemcom 
Kluczborka ma być wyrównane przepro­
wadzeniem k o le i K ęp n o -C zęs to - 
c h o w a . J e s t to  p r o je k t ,  z a s łu  
g u ją c y  z e  w s z e c h  m ia r  na  
s z y b k ie  u rz e c z y w is tn ie n ie . L i 
nja kolejowa Kępno Częstochowa będzie 
wielką pomocą dla G. Śląska, a nastę­
pnie dla Wielkopolski, która jest bardzo 
pokaźnym odbiorcą węgla.

8 lat ciężkiego wiezienia
z a  u s iło w a n ie  z a b ó js tw a .

Sąd okięgowy piotrkowski, na kaden 
ej i w Częstochowie, pod przewodnictwem 
sędziego Chrzanowskiego, rezpatrywa' 
sprawę Franciszka Kottsa, oskarżonego
0 os iowanie zabójstwa.

Oskarżał pod{ rokurator Kamieniobrodz 
ki. Sąd po przesłuchaniu świadków wy­
dał wyrok, którego mocą Fr. Kotas ska­
zany został na 8 iat ciężkiego więzienia
1 pozbawienia praw.

K iedy ż o łn ie r z  m o że  s ię  o- 
żen ić?  M n sterjum spraw wojskowych 
wydało szereg przepisów tymczasowych, 
regulujących zawieranie małżeństw przez 
szeregowców, oraz należących do zapasu 
armji.

W rozporządzeniu tern postanowiono, 
że szeregowi, odbywający służbę w woj- 
sku stałym oraz w zapasie, mogą wyjąt­
kowych, izszególnie godnych nwzględnie

nia wypadkach,—otrzymać zezwolenie na 
zawarcie zwiąku małżeńskiego.

Zszwoltń takich udzielają właśoiwe D.
O. K., do których zwracać s:ę powinni 
interesowani w drodze służbowej przekła 
dając oprócz prośby następujące doku­
menty:

1) wiaregodne i umotywowane, a przez j  
władzę administracyjną (wójta i staro­
stwo) zatwierdzone dowody,- że zachodzi 
konieczność zawarcia małżeństwa.

2) oświadczenie, podpisane przez obo­
je narzeczonych, że iffe rcszc?ą sobie źa 
dnych praw do ulg i zaopatrzsnia ich ro 
dżin na szas odbywania obowiązkowej, u 
stawą przewidzianej dwuletniej służby 
wojskowej, przyczym oświadc enie to po­
winno być stwierdzane notarjalnie.

O b aw a k lę s k i.  Jak już dom siliś 
my, w niektórych miejscowościach grad 
poczynił znaczne spustoszenia w zasie 
waeh, obecnie zaś, gdy rozpoczęto żniwa, 
począł pad;ć deszcz.

W kołach rolniczych panuje ogromne 
zaniepokojenie, gdyż niepogoda zapowia 
da się na ozas dłuższy, co grozi wielką 
klęską. >

A k a d e m ic y ! Zarząd częstochow­
skiego Koła Akadem, podaje do wiado­
mości koleżankom i kolegom, że w sobo­
tę o godz. 16, w lokalu szkoły ul. Koś 
ciuszki 7, odbędzie się zebranie akadem. 
w sprawie zorganizowania zabawy parko 
wej, zarazem prosi o liczne przybycie i 
współudział.

N a p ra w a  b ru k ó w  i t r o łu a -  
ró w . W każdem niemal mieście stan 
bruków i chodników w obecnym okresie 
powojennym pjzostawl* wiele do życzenia.

Wszędzie jednak robi się cośkolwiek, 
by załatać najgorsze dziury i  przynaj- > 
mniej nie doprowadzać do pogorszenia 
istniejącej sytuacji. Niestety, Częstochowa 
o brukach i trotuarach jakby zapomniała.

Wprawdzie na Radzi) miejskiej cd 
czasu odrywa się głos przypomnienia,
Ucz widocznie bezkuteoznie.

Maże nąsz głos, jako głos opinji pn

11.

P O D P A U C I K i .
— N.e prosiłam o ten obowiązek — odrzekła z 

godnością młoda kobieta—ofiarowałeś mi go pan, prag 
nąc przyjść mi z pomocą w utrzymaniu życia po 
śmierci "mojego męża, który zginął w twej Błużbie. 
Przyjęłam to miojsce, błogosławiąc ciebie, gdyż po 
straszliwym oicsie, jaki ws mnie uderzył, miałam przed 
sobą jedynie na widoku nędzę. Jeżeli jednak żałuje 
pan tego, ja bardziej go jeszcze nad ciebie żałuję, po­
nieważ mi czynisz boleśne wyrzuty, na jakie nie zasłu 
żyłam bynajmniej!

Inżynier rzucił się gwałtownie.
— Jakto — zawołał — śmiesz pani jeszcze utrzv 

mywać, iż nie wykroczyłaś przeciw przepisem fabryki? 
Pozwoliłaś wyjść robstnikowi bez upoważnienia, co 
jest najsurowiej wzbronione.

— To prawda panie, okazałam się słabą wobec 
próśb Wincentego, ustąpiłam, byłam nieposłuszną prze 
pisom, lecz pan zna przyczynę,,. Trzeba by mieć było 
serce z kamienia, aby się oprzeć się łzom tego czło­
wieka.

— Nie! my nie jesteśmy stworzeni, aby żyć ra ­
zem, pani Fortier—rzekł inżynier po chwili milczenia— 
żałuję tego, atę cóż robić? — Pani zbyt wiele rezonu- 
jesz, a ja wymagam biernego posłuszeństwa. Mimo to 
zasługujesz, aby cię nie opuścić zupełnie. Tu przerwał. 
Wachał się między ostatecznem postanowieniem, jakie 
miało wybiedz z ust jego; położenie tej biednej kobiety 
straszne mu się wydawało.

— Być moie, lekcja jaką Joanna Fcrtier odebrała, 
wystarczy — pomyślał — do szanowania nadal przez 
nią przepisów f»bryki.

W tej chwili kasjer Riceux wszedł do gabinetu, 
dla złożenia pryncypałowi rachunków. Joanna czekała.

Serce je j wzbierało łzami coraz więcej. K ilka minut 
ubiegło w milczeniu. Po podpisaniu papierów przez 
pana Labrcue, gdy kasjer miał wychodzić, oczy jego 
padły na stojącą przy drzwiach Joannę.

— Ponieważ panią Fortier spotykam tu — rzekł 
do pryncypała— chciej pan objaśnić ją ,a cztm wiedzjtć 
powinna, że najsurowiej wzbronione jest sprowadza­
nie nafty do fabryki na swój własny użytek.

— Nafta! — zawołał pan Lafcroue, zrywając się 
z krzesła gwałtownie — nufta, tu?!

— Tak panie — rzekł kasjer — pani F o rtje t 
używa do lampy nafty.— Poczułem to wczoraj, przecho­
dząc koło jej stancji, dobiegała mnie woń, jak gdyby 
rozlanej nafty.

— Czy pani powiesz, że i to nie jest karygod- 
nem nieposłuszeństwem, złamaniem przepisów?—pytał 
z wściekłością inżynier.

— Nie wiedziam pani*.
— Nife! to niepodobna!
— Nie kłamię nigdy. Do c2 6 go bowiem kłamstwo 

posłużyćby mi mogłc?--Zresztą co znaczy jedna skarga 
więce] przeciw mnie, gdy widzę, że miara przepełniona 
została.

— Ma pani słuszność!—odpaił pan Labroue, który 
zdaw&ł się powziąć B tanowcze postanowienie.— Postaraj 
się proszę o inne miejsce dla siebie, z końcem mie­
siąca opuścisz fabrykę.

— A więc, — zawołała Joanna, dusząc się od 
płaesu—stało Bię com przewidywała. Wypędzasz mnie 
pan! Mój mąż pracował dla ciebie jak uczciwy czło­
wiek, życie położył w twej służbie, jak żołnierz na 
stanowisku. Za to wypędzasz mnie!—Co cię to otchc- 
dzi co zemną się stanie, co stanie się z mojemi dzieć­
mi, co cię to obchodzi? Wypędzasz mnie! ach strzeż 
się pan! ta krzywda nie przyniesie ci szczęścia!

Pan Labrou, którego znamy gwałtowny charakter, 
patrzył w zdumieniu na Joannę.

— Jak to mam rozumieć? — 2apytał.

— Nieszczęsna! — zawotał kasjer—ty, ly  śmiesz 
grozić?

Joanna łkała.
— Nie panie,—odpowiedziała zaledwie daslysza- 

nyro głosem—ja nie grożę, nie grożę nikomu, przyj­
muje nitszczęścia, jakie jedno za drugiem we mnie 
udarza. Odejdę panie, mam jednak nadzieję iż Bóg 
mnie nie opuśo>. Znajdę odwegę i siłę, aby pracować 
na wyshowanie mych dzieci. Nie będę, panie, czekała 
końca miesiąca na opuszczenie L b ryk i, odejdę za ty ­
dzień. Postaraj się pan o kogoś, który zastąpi moje 
miejsce.

Pan Labroue, mimo swej surowości, czuł się głę­
boko wzruszony.

— Mylisz się nnje dziecko—rzekł do niej łage- 
dnie — ja oiebie nie wypędzam bynajmniej.

— Wazek pan powiedziałeś przed chwilą.
— Spostrzegłem, żem źle uczynił, eddająo W ręce 

kobiety stanowisko, na którym winien się znajdować 
męż«zy2na, winneś to zrozumieć'

— Dłacyegóż więc pan naprzód nie zastanowiłeś 
się ned tern?

Joanna łkała, owładnlona, jakby szałem rozpaczy.
— Panie, szepnąłs, za tydzień odjadę. Ten dom, 

był piakhm dla ranie. Zdawał) mi się, że po krw i 
brodzę, wśród moich wspomnień ponuryshl Jest to dcm 
przeklęty, w którym mój mąż śmierć znalazł i w k tó ­
rym smutki wciąż mnie ścigają! Odjadę, odjadęl

Ukrywszy twarz w dłoniach, wybiegła z gabinetu.
— Biedna kobieta — rzekł i -żyaier, patrzą* za 

oddalającą się na podwórze.— Jestem zgnębiony praw­
dziwie tera, co się stało. Nie wiem doprawdy, gdziem 
miał rozum, powi6rzająo je j to mtejcce. Byłem w isto­
cie szalony.

— Słuchałeś pan swego dobrego serca — rzekł 
kasjer z pochlebstwem.

— Spełniałem obowiązek,pragnąłem spłacić dług 
święty, względem pokrzywdzonej wdowy. Dam je j miejsce 
p rz j mojej siostrze, to się urzeczywistni,mam nadzieję.
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Z  dnia.
P ad a  d e s z c z y k ,  p ad a .

Pada d eszczy k , pada,
Na sady i pole,
B ędą pew nie pustki 
W tym roku w stod o le .

Ziem ia pełna w ody,
N iczem  w łaźni wanna.
Pada z chmury, pada,
D eszczy k , a n ie  manna.

Na kryzysy  w rządzie ,
Znajdzie s ię  wnet rada,
L ecz  nikt nie pom oże."
K iedy d e sz c z y k  p a 'a .

W praw dzie p rzesilen ie ,
R ozpacz to prawdziwa,
A ie W szystko niczem ,
K iedy m okre żniwa.

Pada d eszczyk , pada,
Na sady i pole,
B ędą pew nie pustki 
W tym roku w stodole .

Ć w i e rk .
—  Ill' — if— a M f W — B M C T B B M B M  flBgM W BBM

biicznej skłoni powołane czyuniki do za­
stanowienia s ’ę, a co najważniejsze, d« 
naprawidnia paru dziur w brnkask i tro- 
tuaraeb.

B a r r is o n  w  C z ą s ło c h o w is .
Sljnna Barrison wystąpi w Cięstosłiowia  
w sali teatru „Nowi ści" w dn. 30 bm. 
ze swym mistrzowskim zespołem tanecz­
nym: Yirama D.Esttlle  i Józefsm Bala- 
dero. Barrison należy bezsprzecznie do 
rzędu najwybitniejszych gwiazd choreo­
graficznych. Jej kreacje taneczne poze­
stawiają niezatarte i głobokie wrażenie. 
Bilety do nabycia w cukierni „Cr,stal*.

B e z r o b o c ie .  Strajk w fabryce ład 
cuchów Hrrowicza przy uł. Krótkiej trwa 
w dalszym ciągu.

S t r a jk  w  f a b r y c e  g u z ik ó w .  
W czwartek rano wybuchł strajk w fa­
bryce guzików Grssmana. Robotnicy żą­
dają podwyżki od 25— 35 pr

Z e b r a n ie  k e ła  „ C z ^ s to c h ó -  
w k a ,e. Dziś o godz. 7 wieiz. w lokalu 
sekritarjatQ Z  w. Lud. Nar. ( l i i  Alaja nr 
62) odbędzie się zebranie czło ików K oła  
„Gzęstochów ka“.

W stęp dla człanków i sympatyków.
K łopoty n a s z y c h  lo tn ik ó w .  

Brzydka pogoda i ulewy — jakie od dru­
giej połowy lipea trwają na naszam wy­
brzeżu morskiem — zrządziły, iż wiel* #- 
sób, korzystających z urlopsw lipcowych, 
nie czekając ich końca, powróć lo już z 
wywczasów do Częstochowy.

Złcczyńcy usypiają podróżnych I 
okradaj*  i ih.

T a je m n ic z y  p a s a ż e r o w ie *  — 
C h u stk a  z  c h l o r o f o r m e m .— 
K r a d z ie ż  w a l i z y .—O fiara  z ło  
d z ie i  w  s t a n ie  n ie p r z y t e -  

m nym .
Wczoraj ta io  po nadejściu psciągu 

warszawskiego nr 13 do Krakowa, zau­
ważyła służba kolejowa, źe w jednym z  
przedziałów III klasy znajduje się n isz ia  
nego ntzwiska kobista, której .nie można 
było obudzić. Po bliższych badsaiach • -  
kazałe się, że ksbista owa jest nieprzy­
tomną. Zawezwany lekar* pogotowia ra­
tunkowego przywrócił ją do przytomno­
ść'.

W czasie śledztwa zdołano stwierdzić 
że jest to Aona B gusławska z Często­
chowy, żona funkcjonarjusza kolsjowego, 
która przyjechała -do Krakowa do 8-l«- 
tniego sjnka , znajdującego sią w jednym  
z krakowskich zakładów wychowawszych.

Okoliozności, wśród których Bogusław  
ska popadła w nieprzytomność, wsdług 
zeznali Bogusławskiej przedstawiają się 
następu,ąx:

Na stacji kolejowaj w Częstochowie  
weszła ona do przedziału, w k tóry*  zaaj 
dowalo się A elegancko ubranyoh m ęż­
czyzn i 6 kobiet.

Z braku miejsca Bogusławska stała 
w przedziale aż da Zawiercia, gdzie w y ­
siadła jedna kobieta. Bogusławska zajęła 
jej miejsce.

W  kilka minut po wyjeździe z Za­
wiercia jeden z mężczyzn zaozął kokieto­
wać jedną z siedzątych tam kobiet, a kie 
dy ta nie reagowała na te, wówczas taje 
mniczy ów mężczyzna misł wydobyć chu 
ateczkę i c t m ć  sobie nią czcło i oczy.—

W  chwilę zaś potem miał wydobyć dru­
gą, białą chusteczkę i trzepnąć nią w po 
wietrzu taż przed twarzą Bogusławskiej 
i obok niej siedzącej nieznanej kobiety.

Od tej shwili Bogusławska zupełnie 
niczego nie pamięta. Zapadła bowiem 
natyshmia8t w stan nieprzytomności.

Po przywróceniu zaś do przytomności 
w Krakowie, zauważyła brak swojej wali 
zy, w której wiozła ubranko dla dziecka, 
oraz większe gotówką. Wszystko to zni­
knęło.

Z zeznań Bogusławskiej wynika, le  
nieznani mężczyźni wkradli również znaj­
dujące się tam kobiety, poczen zbiegli 
na jednej z mniejszych, stacji przed Kra 
kowem. —  Mężczyźni owi wyglądali ns 
gentlemanów, byli bardzo elsgancke u- 
brani.

Policja wszczęła poszukiwania.

Dwa rozpaczliwe listy córki Miko- 
ł s j a  Mikiłajewicza.

P r z y w ie z io n o  j e  t e r a z  z  Ro­
s j i .—J e d e n  z  ty c h  l i s t ó w  j e s t  
z a a d r e s o w a n y  do k ró la  a n ­

g ie l s k ie g o .
Jeden z przyjaciół „Kurjera", wyższy 

urzędnik kolejowy, donosi nam co nastę­
puje:

Na dworcu W Zdełbunowie z pociągu, 
przybyłego z końcowej stacji ukraińskiej 
Szepietówka, wysiadł p ew en  uchodźca i 
tsmeldcwał władzom, że udało mu się 
przewieźć otrzymane jeszcze w marcu 
dwa listy Teodory, córki wielkiego księ  
cia Mikołaja Mikołajewicza. Ta Teodora 
przebywa dotąd w Rosj'.

Jeden z listów pisany jest  do hróU  
angielskiego, drugi do wielkiego księcia.

Obydwa te listy wysłano do naszych 
władz minlsterjalnych.

W dosłownem tłomacieniu brzmią o- 
ne tak:

Do Jego Królewskiej Mości 
Króla Anglji Jerzego.

Błagam Waszą Królewską Mość o wy 
danie zarządzeń cei6in odszukania ojca 
mego W elkiego Księcia M k łaja Miso- 
łajewicza i przesianie do niego mego  
listu.

Przestałam właściwie już żyć. Wciąż, 
jestem w niebezpieczeństwie, woiąż mnie 
prześladują. Błagam raz jeszcze Waszą  
Królewską Mość o przerwanie mych roę- 
czarń. Ratuj, Królu. Dorsti.

List do ojca, wielkiego księcia Mikoła 
ja Mikołajewicza:

— Ojszt, ojcze! Mój drogi, szalenie  
lochany! Gdzie jesteś? Co się z Tobą 
dzieje? Tak długo już szukam Ciebie. Ci  
łe  dni i noce jłączę. Ojcze, ratuj mniel

Wciąż znajduję się w niebezpieczeń­
stwie. Ze wszystkich stron czyhają na 
mnie rozbestwiona zwierzęta.

Co chwila muszę sią chronić. Dzisiaj 
jestem ta, a jutro tam. Przeżywam stra- 
szne momenty. Już brak mi sił.

Ojcze, iłońoe T y  moje, ratuj! Przerwij 
moje okrapne ('koszmarne) tułactwo.

Zuajdź sposób wyrwania mię z tego 
piekła. ¥sły*z moje jęki

Twoja córka
Dorsti.

PS. Ojcze, pozwól mi wziąś ze sobą 
m im ik ę  („skitalica"). Ona mi już tyle ra 
zy uratowała życie. Jtst moją matką i 
karmicielką. Cierpiała okropne prześlado 
wania za mnie. Dorst'.

W  końcu znajduje się dokładny opis 
miejscowości, gdzie przebywa córka Mi­
kołaja Mikołajewicza. # c z y w iśń e  nie po­
dajemy tych szczegółów. Ujawnienie ich 
pociągnęłoby za sobą niechybne zamordo 
wanle przez bolszewików córki wielkiego  
księcia.

     m  I.E-a "

Zdaleka i zbliska.
—  S um  w  N a rw i.  W początkach 

maja zauważono na Krzywem Ktle, pod 
Ltmżą, olbrzymich rozmiarów suma. Ja 
daema z rybaków udało się wyśledzić  
potwora, kiedy wypocoywał pod tratwą  
i dźgnąć go żelazueui widiami.

Sum zraniony uoiekł i ckjawił się po 
kilku dni&ch pod Nowogrodem. Tam ry­
bacy, uzbrojeni w oście, otoczyli go i 
zabili.

Waga sama wynosiła ekeło 10 pudów, 
a długość okełt S metrów. Przywędro­
wał prawdopodobnie podczać wiosennych 
rozlewów z  jezior augustowskich.

— P r o f a n a c j a .  Proboszcz paiafji 
św. Augustyna przy ul. D.ielnsj w War­
szawie, ks. Jan Malałyń ski, zawiadomił 
yolicję III komissrjatu, że robotnica z 
fabryki wyrobów tytoniowych „Noblesse* 
Janina Spiualska, przed ślubem udała się 
do spowiedzi, poczem przyjęła Komunje 
św. Zaraz po cdejściu od ołtarza, Spiual­
ska wyjęła z ust komunikant, udała się 
do fabryki i zaczęła go pokazywać kole- 
żaakom i wyśmiewać się. Spinalską areaz 
towzno, lecz sędsia śledczy zwolnił ją za 
zobowiązaniem do cząau sprawy. Blu- 
źnierczyni grezi 2 lata domu poprawy.

* * * * * * * * * * * * • * *

STÓJ a POMYŚLI

f i rma „WYGODA1*
li g*  A l e j a  JMś 3 9 .

Sprzedaje w sze lk ieg o  rodzaju obu 
w ie najnowszych fasonów p* cenach  
— — następują y e l : — —

Męskie lakiery cd 14 -  17.000 mk.
„ Brązowe od 10 — 14 500 mk.
„ Chrom. Giemz, „ 9.500 do 11.500 mk.
„ Pant< fle -15 proc. taniej.
„ Płócienne od 3.800—7000. mk.

Ranne od 1800 — 4200 mk.
„ Sandały w najlepszym gatunku  

po mk. 4,200.
D am skie wysokie: Brązowe od 11 -  15000,

„ „ czarne glem zowe 10—12.000.
Białe od 7 — 8.000.

„ Pantofle lakiery od 10.500—14,000.
„ Zamszowe „ „

,  B ązowe ed 10 — 12.000.
„ „ Glemzowe od 7.500—9000.
„ Pruaelbi cd 4.500—7.500.

Białe od 2.200 do 6.000.
„ Szare płócienne od 2.200—4.500.
* Ranne od 1600 — 4.200.
„ Sanda'ki po mk. 4?000.

Dziecinne buciki brązowe oraz sandałki w 
najlepszym  gatunku. Przyjmuje obslalunki 1 
wykonywam solidnie

f i r m a  „ W Y G O D A 11
w Częstochowie Il-ga A leja nr. 39

Właściciel J.  Sztybelman.

L sk a r z -d e n fy s fa
Z y g m u n t  L u b c z y ń s

Aleja 4 2  — w y j e c h a ł
Powróci w początku sierpnia.

ki

Za 7808"-
i  ubrania . u

z dobrego kortu

Z a  3.000  M k -
na całą damską

s u k n i ą
m ożna nabyć w znanej firmie

J . D aw idow icz  * St—
i Aleja 7. Teł- 74.

Tamże nabyć m ożna korty, bostony, 
szew ioty , wełniane i baw ełniane matar- 
jały oraz płótna. Nie w ierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Przekonać się każdy może!
że ty lk o  w

Magazynie Bławatnym p. f.
Kornbęrg i Szumacher
w  C zęstoch ow ie  I Aleja Ne 11

w podwórzu pa-ter vis-a-vis >ramy
nabyć można w wielkim w y­
borze po najtańszych cenach

T ryk otin y , jedw abie , w e łn y ,  
b oston y , zefiry  k oszu low e,  
p łóc lenka , k o łd r y  p ik ow e  i 
bajowe, se rw e ty ,  ręczniki  

oraz b iałe płótna w szelkich firm  
pa c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Od 2 0  go  L i p c a  r. b. z a c zę ła  się  
w  znanej f irm ie

M. CZĘSTOCHOWSKIEGO

“  w y p r z e d a ż  posezonowa §
(/)
•N wszelkich batystów, t tamin,

_. fularów i t. p. — Świeżo nade O
"■ Z
szły na sezon jes ienny szewlo 5

<  --------------------------------------------------  c .
Z. ty. wełny, bostony.  Garbadiny.  2

>
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u

i t. p.
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o

z
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Źródło Polskie
Jana  Radziejewskiego

K r a k o w s k a  1, r bok S ' c w  Rolniczego.
poleca tow ary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochow ianka“ po cenach fabrycznych, go ­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, w y­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwr, cać uwagę na adres!

Z n a k o m ity m  ś r o d k ie m
odżyw czo-leczniczym  jest

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
w y r o b u  D-ra W . K a w a e ffa

Wspaniały smak czyni go pozą 
danym dla dorosłych i dziec.

Do rab ycia  w m leczarniach, apte­
kach i składach aptecznych. 

Laboratorium KEFIRU leczniczego  
„BULGARIN" 

C z ę s t o c h o w a  1 A l e j a  JS» 10

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e sm o tr a  p r z y s ię g ły

K ościuszki Nfc 1, m ieszkania  3 . 
Na m«cy upoważnienia Minis terjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Korzystajcie  z o k az j i !
M. C Z Ę S T O C H O W S K I

l l - g a  ALEJA Mk 25
(obok Kość uszk ) — Telefon Nr. 4-86.

T WAŻNE NLA PAN! |

Baczność!
MAGAZYN

F. R U S S O C K I E J
I Aleja Ni 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee. wełnianemu- 
szliny. Ostatnia N o­
wość. W wielkim HURT 
wybotze firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 
,obrusy, koł­
dry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O Ś C I !
Również roboty ręczn* aktad rysowniczy.

- I

H
lal

h
CC

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p rz t i la ź

R ó ż n y c h  e tam in , b a tystów  oraz: 
tk an in  le tn ic h  od 480  mk. 

K repony ło w ic k ie  po 780 mk.
— u  —

J. R Z ą S I Ń S K I E G O
w C zęstoch ow ie  K ościuszki 19 a 

Telefon  3  -1 8

L ek arz  d en tysta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Ptnny Mani (I Aleja) >6 10.
P r z y jm ij#  codziennie od 9-ej rano do 1 po pot
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T E A T R

O p £ O j Y
ul. R a n n y  Merj i  Ni 2 7 . 

Program od środy dn. 26 f o  
do soboty dn. 22 Lipca br .  

Szczegóły u  afiszach i pro­
gramach.

Film  A m e ry k a ń sk ie j  w y t w ó r n i  
„ T r ia n g le 11 w N ow ym  Yorku.

Z  Ż Y C I A

S Z U L E R A
W ielk i w spółczesny dramat ameryk. w 5 akt. 

W roli głównej: g ło ś n y  i znany artysta ame-

—  W I L J A M  S- H A R T

— Nad p r o g r a m

Poezja-i kiszka pasztetowa
P r z e k o m i c z n a  f a r s a  w  i -ej  oć-słonie z udziałem ulubieńca 

Publczrośc i  K a l a s a n t e g o  S e r d e l k a .
— O S O B Y :  —

Panna Filomena Ciuciuczkiewiczówna — sentymentalna dziewoja. 
P ank racy  Neofuluri i Kalasanty Serdelek, dwaj anemiczni wieszcza.
I. Koński, — krawiec damski. — Komornik. — Redaktor, miesięcznika

TEATR

P iE Y S K I
ul. P a n n y  M a r j i .  19.

Program od czwartku 27 
lipca i dni następnych.

f H f  f i l o u  A m e r y k i  i E u r o p y

KOBIETA I PAJAC dramat w 6 aktach, po 
dług głośnej na ca ły  św iat 
powieści i dzieła »en»acyj~ 

nego P i e r r e  L o u y t ' a .
Amerykańskiej wytwórni „God

lwyn" z bajeczną i niezrównaną wykonawczynią roli głównej Geraidinią Farrar.
Obraz p o w y ż sz y  c ieszy ł  się o lbrzymem  powodzeniem w pierw-  
— — szorzędnym teatrze Sty lowym w Warszawie.  — —

m „ N O W Y "
Program od czwartku 27 do 

s j t o l y  29 *łączn e

Niebywały nastrojowy dram at w i  wielkich ak tach  p.t,

UROCZY URWIS
Szczegśly w afiszach i programach. —

Obraz ten ma b o g a tą  treść i wspaniałą wystawę Cieszył 
się wielkim powodzeniem we wszystkich większych kine­
m atog ra fach  stolicy oraz wspaniale widoki Londynu dopei 

n la ją  bogateg# programu.
Tylko 3 dni! Tylko 5 dni.

ANONS: w następnej 

zmianie programu

Ave Mirja .

Gzy c h c e s z  być p iękną?
pozbyć się bez ś l adn p iegów,  opa len izay 

i zm arszczek  na tw ar z y?
Używaj  cudownego  k remo  metamor foza

„ P I E G O L "
z p rzep isu  D - r a  St.  Mart i a w P a r j t u .  

Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  ap t eca nyc h .

p  f

Pracow nia Gorsetów

J ó z e f at t
Ill-cla Aleja .54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sie- 
lok do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów­

nież reparacje, pranie 1 przefasonowywanle. 
Ceny znitone.

Niebywała okazje I
Z powodu znrany interesu

zupełna wy»przedaż
GOTOWEGO OBUWIA!!

Przyjmuje obstalunkl wykonywam szyb­
ko Robota solidna. Ceny niskie.

Czesław Tromczyński
Kościuszki 17, lewa oficyna panter

^  W i e l k a  wyprzedaż!
letniego płóciennego obuwia: bia 
łe, szare, orunelowe, męskie, dam­
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

tvskiej

D u z o
a o s z c z .  

n o s z ą c  

1 z e 1

l c i e

easy
k i

k o w e

P A L M A  — K A U C Z U * ,  (8 p z ogr.  odp.) 
SKŁADY FABRYCZNE.

D l a  G a l i c j i  Z a o h e K n i e j  D l a  Ga  i c j l  ■ e c h o d n i e j  
■ RAKÓW LIBROWCZYZRA 8  || LWÓW—ŻÓŁKIEW8KA 8 7 .  

D la  P o z n a ń s k i e g o  i P o m o r z a  
PRZNAlfc, KAWAŁr WA I ’■ TEL.  6 0 - 1 8 .

C h r z e śc ija ń sk a  F abryka  
M ydła

„D O BO SZ”
w  C z ę s t o c h o w i e

ul ica  W a r s z a w s k a  N» 37.
poleca najlepsze mydło zawierające od

63  | o 6 6 °|o tłuszczu

^ e w M R a a a a i M B a R i w R a a ^

Do ogólnej wiadomitci! j
— <W f i r m i e

i  _

[ „ B ł a w a t ’’

w  m a g a z y n ie

A, Sztybelmana
l - s z a  A le ja  N r. 10.

Pusiadcm również na składzie la­
kierki i reniferowe najnowsze wy­
dłużone fasony damskie i męskie

szrre  i bronzowe
Z a p a m i ę t a j c i e  a d r e a i

A. SZTYBELMAN I Aleja Ni 10

L e k a r z - d e n t y s t a

Gustawa Bugajer-Bem
ul P i ł s u d s k ie g o  N i 17.

Przyjmuje codz^nnie od 9-ej rano 
do 1-szej po p o * .  1 od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna  
i Laboratorjum zębów sztucznych 

L e k a r z y -d e n ty s tó w
ARTURA BRONIATIWSKIEGO 

i MARKA SRUNA
(I Aleja) Nr. 8 

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

I
I

I
I
I
I
I

I A l a j a  14 (dom p. Frankego) 
rozpaczęła się

— w y p r z e d a ż  —
posezonowa towarów  letnich po cenach 

z n i ż o n y c h .
Można się p rzekonać !^  

F ab ryka  papy d a ch o w e j
N I .  B E N I A  Częstochowie

O l s z t y ń s k a  JVS I.
( Z a w o d z i* ,  w  b y łe j  k a r a s ia m i)

poleca w najlepszym gatunau  po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł a  e z s s k ą  p r e p a ­

r o w a n a  k a r b o l m e u m  e t o .

domku z ogredem
  „ lub małym ogród
kiem wezmę. O ferty  składać do skrzynki 
, Kurjara" dla W. C. S.

Dzierżawę

y s ią c a  o s ó b  - - - - - 
. . . .  d o w ie  s ię

o Pańskiej firmie i wielo z nich po­
śpieszy do niej po zakupy, jeśli jutro 
na tam miejscu ukaże się Pańskie 
ogłoszenie.

Leku rz-Denty sta
st .  p a r c z y ń s k i
przy jm uje  od 10 — 1 i od 3—7 wie^z 

Uł Dąbrowskiego A® 11.

DOKTÓR
PAWEłr BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h s r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n a
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w  południ*.

Mam na sprzedaż
dobrej średniej ziemi, w tem 80 morg dobrej 
łąki z torfem, 10*0 m. już ukopanego, zabudo­
wania masywne pod dachówkę, inwentarz źy 
wy i martwy kompl. Cena 19 milj. mk. Oprócz 
tego mam wielki wybór majątków ziemskich 
w każdej wielkeści, oraz 3 młyny wodne w 
dobrem położeniu i z d ob rą  ziemią n a  Pomo­
rzu. Pomorskie Biuro Pośrednictwa sprzedaży 
i kupna majątków Kowalewo pow. Wąbrzeski 
Fr. Paczkowski. __________
P  t*  m . *■ .  .  Mm  i  a e a  zTrsz^Tu^^c^T^jT^r 
■ ł*ł W » U t C a I J ^  pnia r.b. rutynowa­
nego podróżującego z branży drogeryjnej na 
P morze. Hurtownia Drogeryjna dawni#] Fn- 
gelhardt1_Bydgoszc^_>̂ _ <_ _ _ _ _ >

Adalnist r . ,  kupno, dzierżawa!
Poszukuję administracji , dzierżawy ewent. 
kupna majętności, mam wielką rutynę, po­
świadczenie-fachowców co do mej wiedzy fa­
chowej, rozporządzam odpowiednim kapllałem. 
Ma ątek może być 1 zdewastewamy. Łaakaw. 
zgłosz. uprasza Zarząd Majęt. Mgoszcz. pow. 
Kornatowe. ___________

Maturzystka rutynowana.
Kor#petycje, przygotowywani* do *gz*minów 
g im iaz ja leych . Muzyka wyższa (patent) Cen- 
ralna 6 m. 8._______________________________

S % ^ ! l I ^ ^ l t a T r S y ^ 9 l a t k M r u c i a n * ^ a ?
■ » ■ ■ » ■ ■ •  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 oki*n wyrabia Władysław 
Sclblrowskl. Rypek WleluAkl 32. telefon 324.
r n a l a s i a n  do ^przedan a. Wia-r  o r t e p i s n  domość: ui. wi*iuń-
ska < m. 15. __________

Restauracją mam zamiar
zamienić w Niemczech połeżoną przy rynku 
na res tau rac ję  lub cukiernię w Polsce. Zgło­
szenia proszę nadsyłać do Fr. Kowalski. No- 
wemiasto Pomorze, ul. Jagiellońska 22. 
fW  A  m  inteligentna, nauczycielka, po 

szukuję jakiegokolwiek zaję­
cia. Łaeka»* eferty  w ,Kurjerz#“.

Rećakicr i Wjdawoa: Adam Paciorkowski. •d b i lo  w brukami „UDZIAŁOW EJ"


